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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

—  W i l n o .  —
W  p ią te k , d. 21 t.  m ., uroczyście b y ł  św ię ­

cony dzień  W y s o k ic h  Im ie n in  N a y j a ś n i e y s z e y  Ce-
SAR ZO W EY J e YMOŚCI A l E X A N D R Y  F e ODOROW NY. W  
ra n n y c h  godzinach o d p ra w iły  się uroczyste d z ię k ­

czynne m od ły  i  śp iew any b y ł hym n  Ciebie P a ­

n ie  C hw a lem y , w  C e rk w i S. Ducha, gdzie J W .R z ą ­
dzący G ubern ią , Radz'ca Stanu i  K a w a le r  JDop- 
p e lm a ir , po p rzy jęc iu  sk ładanych u siebie ,przez 
U rzę d n ikó w  i  O b y w a te li pow inszow ań, znaydo- 
w a ł się z całe'm zgromadzeniem. W o y s k o  b y ło  
na paradzie  kos'cie!ney. L u d  mnogi n ap e łn ia ł 
Ś w ią tyn ię . W  kościo łach różn ych  w yznań ró w n ie ż  
o d p ra w ia ły  się dziękczynne m o d ły  i  śpiewane b y ło  
TeJDeum. W  ieczorem na p lacu Ratuszowym  p rz y ­
g ryw a ła  m uzyka w oyskow a, m iastoby ło  oświecone.

Tegoż d n r a  obchodzone b y ły  Im ie n in y  J e y  

C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  X i ę ż n i c z k i  A l e x a n d r y  N i-
K O Ł A JE W N Y .

—  G dy O b yw a te le  i  in n i m ieszkańcy tu te y - 
szych p ro w in c y y  zaszczycali G abinet Zoo log icz- 
uy  b y łcg u  U i i io c r o j ic tu  róonóm i p r e p a r a t a m i ,  to 
ja mając za obowiązek u w ia do m ić  P ub liczność, 
ze pom ien iony G abinet pozostał p rz y  C e s a r s k i e y  
M e d y k o -C h iru rg ic z n e y  A k a d e m ii W ile ń s k ie y , u - 
praszam oraz w szystk ich  g o r liw y c h  o dobro o- 
św iecen ia , aby ra c z y li w sze lk ie  p rzedm io ty  H i -  
s to ry i N a tu ra ln e y , ja ko lo : p ta k i i  inne  źw ierzęta  
rzadsze, a także p e try fik a c y e , p rzesy łać  pod adres- 
sem W ile ń s k ie g o  Zoologicznego G abinetu , w  k tó ­
ry m  takow e  p rze d m io ty , będą p rzy ję te  z p ra w ­
dz iw ą  wdzięcznością i  umieszczone obok nazw i­
ska swojego D aw cy.

D y re k to r  Zoologicznego G ab ine tu , Professor, 
Radźca K o lle g ia ln y , E ic h w a ld .

S a n k t-P e te rsb u rg  d. i 5 k w ie tn ia .
N a y  w y ż s z y  R e s k r y p t  

W y d a n y  na  Im ie  ,N A Y J A Ś N IE Y S Z E Y  C E- 
S A R Z O  W E Y  J E Y M O Ś C I A L E X A N D R Y  F E O - 
D O R O W iN Y .

W A S Z A  C E S A R S K A  M O Ś Ć !
Pragnąc p rz y ło ż y ć  się do postępów nowo za­

łożonego, pod dobroczynną opieką W a s z e y  C e­
s a r s k i e y  M ości, D em idow skiego Dom u opatrzenia 
p racu jących , zgadzam się na przedstaw ien ie  W a ­
sze  o naznaczenie C z łonkam i honorow em i p rz y  
n im :  M in is tra  spraw  w ew nę trznych , S. P e te rs­
b u rs k ic h : W ojennego Jenera ł-G ubernatora  i  G u- 
bern ia lnego M arsza łka  D w orzaństw a , oraz T a j ­
n y c h  Radźców : Sekretarza Stanu Łong inow a  i  
L e ib  M edyka  R iih la .  Z resz tą , zostawując W a ­
s z e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i  w  późn ie jszym  czasie w y ­
brać do tego zakładu i  innych  C złonków  podług 
W ł a s n e y  uw agi, nie pow ątp iw am , że p rzy  p ieczo­
ło w ito ś c i W a s z e y  około w sze lk iey , jak ty lk o  mo- 
zna, pom ocy d la  ubogich te y  s to licy , dostarczając 
im  wreszcie i  pożyteczne za trudn ien ie  i  pewne u - 
trzym a n ie  się, Dom popatrzenia pracujących, stanie 
w rzędzie z in n e m i dobroczynnem i za k ła d a m i, 
przynoszącem i owoce, godne ic h  przeznaczenia i  
W a s z e y  C e s a r s k i e y  M ości op iek i.

S t.P e te rs b u rg  Ma a u te n ty k u  podpisano w ła s n ą  T e g o  C *- 
i 5  M a r c a  i So j  r. sab»ki*y  M o śc i rę ką : N  !  K  O  Ł  A  Y

\G .S .)

,  Г *  РгЛ е2 n a . y ^ y ^ s z y  rozkaz dz ienny 3 k w ie -  
hm a’ Wa ,r Pusl,e Za” darm ów, znaydujący się p rz y  
Szefie Żandarmów, Dowodzącym C e s a r s k a  G łów na 
K w a te rą , Jenera ł-A d ju tancie  H ra b i B e nke n do r-  
f ie ,  do osobnych poleceń, P ó łk o w n ik  H ra b ia  E n -  
gestrem , ma się uważać w  k a w a le ry i.

- - Przez n a y  w y  ż s z  e dyplom ata d 2 k w ie ­
tn ia ,  nayłaskaw iey udarow an i znakam i o rderu  
S. A n n y  iszey k /a ssy , C e s a r s k ą  K o ro n ą  o- 
zdobionem i, G ubernatorow ie C y w iln i:  Ja ro s ła w ­
sk i , Radzca T a yn y  P o łto ra c k i  5 T a u ry c k i R ze­
c zyw is ty  Radzca Stanu Kaznacze/ew * N ow gorodz- 
k l . R zeczyw isty Radźca Stanu D e n fe r ; i  W ło d z i­
m ie rsk i, Rzeczyw isty RadźcaStanu Ł a ń sko j. (R .J .)  
TS1 Rozkazem dziennym  C e s a r s k i m  z  d .  5 b .  m .  
P la c -A d ju ta n t G ro d z ie ń sk i, liczący  się w  w o y - 
pitarfa213^ 8̂“K e p ita n  L u p u l,  o trzym u je  rangę K a -

/9 * ? m* p • N eviet% S ekre tarz Poselstwa 
H iszpańskiego, m ia ł zaszczyt p rzedstaw iać sie 
N N .  P a ń s t w u .

.7- W czora o p ó ł do i2 te y  w  nocy, Newa pu ­
ściła. VV szystkie mosty są zdjęte i  kom m un ika - 
сУа m iędzy g łów nem  miastem a w yspam i p rze r­
wana. r

—  Z  Petersburga w y je ch a ł: 9 b. m. do G u b e rn ii 
P o łtaw sk iey , Jene ra ł-M a jo r, X ii jż ę  Łobanow -M o- 
stowski. ( T .P .)

—  W  skutek w yraźnego żądania Sułtana , o 
przys łan ie  Korpusu w oysk R ossyyskich, przezna­
czonych do obrony K onstan t y n o p o la ^ ry  gada s trz e l­
ców  pieszych z potrzebną a r ty lle ry ą , w siad ła  na 
o k rę ty  w  Odessie, i  załoga ta w ysz ła  pod żagle 
dn ia  17 (2cJ M arca, pod eskortą  d rug iey  d y w iz y i 
x  lo lty  Czartiomorskiey, dowodzoney przez K o n tr -  
A d m ira ła  Kum aniego.

W iadomości, otrzym ane z K o ns tan tyn op o la . 
z dn ia  26 marca (7 k w ie tn ia )  donoszą nam, iż e- 
skadra ta i  w oysko p rz y b y ło  do B osfo ru , w  d n iu  
24 1 25 maica (5 i  6 k w ie tn ia ).

Ponievaż w szystk ie  śrzodki b y ły  p rzedsię­
w z ię te  prze: Rząd O ttom ańsk i dla p rzy jęc ia  w oysk 
naszych, w ys iad ły  one przeto na tychm iast i  za­
ję ły  stanowisko, k tó re  im  naznaczono na brzegu 
A z ja ty c k im  Bosforu, naprzec iw  Bu jugdere  i  T e ­
ra p ii.

W ra z  po wysadzeniu w oyska na lą d ,  S u ł-  
tan uda ł się do swego le tn iego pałacu, leżącego 
11а 1 erapii, zkąd w y s ła ł na tychm iast Je n e ra ł-A d - 
ju tan ta  M uszir-Ahm eda Paszę, do J e n e ra ł-P o ru - 
czn ika  M u ra w je w a  prosząc, aby p rz y b y ł do pała­
cu z A d m ira ła m i Ł aza rew em  i  K u m a n im , oraz ze 
Sztabs Użiceram i woyska lądowego. Jego W y s o ­
kość p rz y ją ł nader u p rz e jm ie  w szys tk ich  ty c h  
O fice rów , k tó rz y  mu jeden po d ru g im  przedsta­
w ia n i b y li  przez Jenerała M u ra w je w a . P rzez ca- 
ł y  ciąg tego posłuchania, Su łtan  nie p rzes taw a ł 
okazywać żywego ukontentow ania  z p rzyb yc ia  
w oysk Rossyyskich , i  swey szcze re j wdzięczno­
ści za przyjaźń i  pomoc N a y j a ś n ib y s z e g o  C e s a r z a ,  
pow iadając, iż  w id z i teraz w  sku tku  św ie tne  po­
tw ie rdze n ie  zapewnień, k tó re  b y ły  mu dane w  
tym  przedm iocie, tak  przez Je ne ra ł-A d ju tan la  H ra ­
biego O rłow a , jakoteź przez H a l i l  Paszę, po jego 
pow roc ie  z Petersburga. Nakoniec Sułtan zobo­
w ią z y w a ł Jenerała M u ra w je w a , aby się p rosto  doń 
uda w a ł we wszystkiem , co się tyczy  dobrego u - 
trzym an ia  w oysk R ossyyskich , k tó re  mają w ie l­
k ie  p raw o do Jego tro s k liw o ś c i, ponieważ należą 
do M onarchy, k tó ry  jest Jego p rzy jac ie lem  i  sprzy­
m ierzeńcem . W  tym to  duchu Jego W ysokość w y ­
ra z ił zalecenie do w szystk ich  przednieyszych u ­



rzędn ików  O tle m a ń sk ich , obecnych ва posłucha­
n iu , a szczególniey do Seraskiera Chosrew a Paszy, 
k tó rego dobre chęci i  dz ia łan ie  wyraźnie jawne 
b y ły  w  tom zdarzeniu.

Na k ilk a  d n i przed p rzybyciem  w oysk na­
szych, Porta dow iedzia ła  się o odmówieniu M e - 
ł l e m e d a  A l i  Paszy, podpisania w arunków  poda­
w anych  przez Sułtana, k tó ry c h  mu Ad ju tan t A d ­
m ira ła  R oussin  b y ł o d d a w c ą .  Razem tez dow ie ­
dzia ła  się , że J b ra h lm  Pasza zesłał opatrzo­
n y  przez swego oyca nieograniczony w ładzą, ta k  
w  rozpoczęciu k ro k ó w  n ieprzyjacie lskich, jakoteż 
w  tra k to w a n iu  o u k ła d y . Rząd Ottomański, chcąc 
w ycze rpa ć  w szystk ie  ś rodk i pojednania się , po­
s ta n o w ił w ys łać  do obozu Ib ra h im a  Paszy, p ie rw ­
szego sekretarza spraw zagranicznych Am etszy- 
E flendego z nowem i propozycyam i do ugody. A m - 
b&ssador F ra n cu zk i p rzyd a ł mu ze swojey s tro ­
n y  P . Yarennes, pierwszego sekretarza poselstwa, 
d la  próbow ania  ostatnich środków do sprowadze­
n ia zgody, tak pożądaney we w szystk ich  względach.

Do da ty  naszych w iadomości z Konstan ty­
nopola, Porta nie o trzym ała  jeszcze żadnego do­
n iesienia względem  te y  m issyi. Bardzo jednakże 
można m ieć nadzieję, że z jedney strony obecność 
eskad ry  i  w oysk Rossyyskich w Konstantynopo­
lu ,  z d ru g ie y  bezpośrednie usiłowania F ra n cy i 
u  Ib ra h im a , nakoniec k ro k i A n g lii i  A u s try i 
w  A le x a n d ry i, n iezawodnie natchną Ib ra h im a  P a­
szę do sk łon ien ia  się bardziey pojednawczego, i  
do przekonania go o potrzebie zakończenia ro z ru ­
chów , k tó re  jego zuchw ałe  przedsięwzięcie z ro ­
d z iło  na W schodzie . P od ług  wiadomości, z K o n ­
stantynopola o trzym anych  przez Odessę, a k tó re  
dochodzą do dnia  i  kw ie tn ia  stolica ta c iąg le uży­
w a ła  zupe łney spokoyności. Oczekiwano tara je­
szcze doniesień o sku tku  układów  Am etszy-E ffen- 
dego z Ib ra h im em  Baszą, którego główna k w a ­
te ra  znayduje się ciągłe w  K n ita h ia . (J .d .S .P .)

—  Donoszą z R yg i pod d. 5 b. m., że cała p rze ­
strzeń rz e k i D ź w in y  m iędzy Rygą a Bolderaa zu­
pe łn ie  od lodu  się oczyściła  i  z liczby  okrę tów , 
k tó re  w  tśm  ostatniem  m ieyscu zim owały, siedm 
p rz y b y ło  już do miasta.

  Rząd wolnego miasta L u b e k i postanowił od
o krę tow , p rzychodzących  pod rossyyslą banderą, 
b rać na przyszłość zamiast 26 szy i. od łisz tu , ty lk o  
э5 szyi. To  zm nieyszenie ta k  znaczne o p ła t , bę­
dzie m ia ło  w p ły w  pom yślny na handel w yw ozow y 
F in la n d y i, z k tó re y  corok do L u b e k i p rzychodz i 
o ko ło  i 4o okrę tow . (T .P .)

Odessa d. 2g m arca.
J eso  G esarskiey M ośc i podobało się ośw iad­

czyć Naywyższą Swą w o lę , wziąć pięć a kcyy  
T o w a rzys tw a  żeglugi pa row ey na morzu C z a r- 
пёт. T a k  w ysokie  zachęcenie nie może nie posłu­
żyć k u  w iększem u postępow i ta k  pożytecznego 
p rzeds ięw z ięc ia .

—  P rzesz łey  nocy w y p a d ł tu  śnieg dosyć g łę ­
b o k i, czego, w  te y  porze r o k u ,  naystarsi miesz­
ka ńcy  Odessy n ie  pam iętają. Czyniono postrzeże­
n ie , le  w  ciągu tegoroczney zim y, p ie rw szy, i  za- 
pewna ostatni, raz, pokazały się sanie na naszych 
u lic a c h  dn ia  38 marca.

—  D n ia  1 K w ie tn ia  —•
W e  czw arte k , dn ia  3o marca, o godzinie Зсіеу 

z p o łu d n ia , p rz y b y ł do naszey p rzystan i, i  za­
r z u c i ł  k o tw ic ę  naprzeciw  K w aran tanny , now y 
oddz ia ł f lo t ty  G zarnom orskiey, pod dowództwem  
K o n tr -A d rn ira ła  Stażewskiego. Eskadra ta sk ła ­
da się z 3ch okrę tow  l in io w y c h : P a ry ż  110 dzia ł, 
P i  men 84 dz ia ł, S J a n  Z io to u s ty  d z ia ł i  bom- 
bardyersk iego sta tku  Uspiech.

—  Na przedstaw ien ie  Sprawującego obow iązk i 
N owo-Rossyyskiego i Bessarabskiego Jenera ł-G u- 
bernatora , Radźoy TaynCgo, H ra b i P a h le n a , szy­
p e r austryackiego kup ieckiego okrę tu , P ascua le - 
B e a ta , za ocalenie pow ierzonego mu o k rę tu  i  ła ­
d u n ku  od napadnienia trzech C zerk iesk ich  K o r-  
sarzów, dnia  8 listopada 18З2 ro k u , n aym iłośc i- 
w ie y  nagrodzim y z ło ty m  m edalem  n a  wstędze S\Je­

rzego , z napisem za gorliw ość, d la  noszenia w  pę­
te lce . (G.ĆA)

W a rsza w a  dn ia  28 kw ie tn ia .
JO . Jene ra ł Fe ldm arsza łek, N am iestn ik K r ó ­

lestw a, X ią ż e  W a rs z a w s k i, H ra b ia  P a sk ie w icz - 
B ry w a ń s k i , p o w ró c ił dnia wczorayszego w ieczo ­
rem  z P etersburga  do tu teyszey s to licy . [Gr.PP.)

—- Rada ad in in is tracyyna  K ró le s tw a  m ianow ała 
P P . F ry d e ry k a  H r. S k a rb k a , radcę s tanu , Jana 
H r .  Ł ub ie ńsk ie go  i  W incen tego  K o z łow sk ieg o , 
re fe rendarza  stanu nadzwyczaynym  , nacze ln ika  
b ió ra  rachuby  w  K om . Rząd. Spraw  W e w n ., D u ­
chów . i  Osw. P u b l., C złonkam i ra d y  g łó w ne y  opie- 
kuńczey in s ty tu tó w  dob roczynnych . (G .G .)

P R U S s Y.
B e r l in  d n ia  ig  k w ie tn ia .

Donoszą z JS e ustad t-B bersw a lde , że d. 5o 
M a rca  popo łudn iu  o godzin ie w p ó ł do 5tey, dało 
się uczuć m iędzy tem miastem a B iessen tha l, trz ę ­
sienie z iem i, trw a jące  przez k i lk a  sekund. W k r ó t ­
ce potem nastąp ił mocny w ic h e r ,  da ley  deszcz, 
a w  k ilk a  m in u t dość mocny grzm ot; burza ta p ó ł­
godziny w p rzó d y , w raz z gradem, naw iedz iła  także 
B e r lin .

W zg lędem  p rzyb yc ia  c ia ła  X ię c ia  A n to n ie ­
go R a d z iw ił ła  do P o zna n ia , tameczna Gazeta do­
nosi z d. i 4 b. m., co następu je: ,,W ie lk a  b y ła  
bo leść, k tó rą  w zn ie c iła  tu  dnia 11 żałobna w ieść, 
o zeyściu naszego, powszechnie poważanego Na­
m ie s tn ika  , X ię c ia  A nton iego  R a d z iw i ł ła ; gdyż 
rzadko k ie d y  cz ło w ie k  z jedna ł sobie tak  po­
wszechną m iło ś ć , jak  ś. p. X ią żę , D la  nieszczę­
ś liw y c h  i  ubogich zawsze b y ł  pom ocnym  , a d la  
w szys tk ich  łaskaw 'ym  i  do naywyższego stopnia 
ż y c z liw y m  panem , op iekun  p ię k n y c h  kunsztów , 
k tó re  w sp ie ra ł. N ig d y  z pam ięci naszey nie w y y -  
dzie ! W  nocy z dnia  lago  na i 3ty  b. m. p rz y ­
w iez iono  tu  jogo z w ło k i , d la  *łu£euła Ich  »r Ш -
teyszym  grobie  fa m il iy n y m , a w czoray rano o 
godzin ie io te y  odgłos dzwonow  w z y w a ł m ieszkań­
ców s to licy  do naszego p ięknego, teraz czarno w y ­
b itego kośc io ła , gdzie zw łokom  zm arłego ostatnią 
usługę m iłośc i i  p rzyw iązan ia  wyrządzono. W sp a ­
n ia ły  k a ta fa lk , ozdobiony p ię kne m i nap isam i, 
b y ł  urządzony na środku  kościo ła , k tó ry  now ym  
sposobem, stosownie do te y  o ko lic z n o ś c i, b y ł  o- 
zdob iony. A rc y -B is k u p  D u n in  sam o d b y ł mszę, 
na k tó re y  wykonano R equiem  M o z z a rta . Po ża ło­
bnym  obrzędzie, odbytem  zostało C astrum  do loris  
przez A rc y -B is k u p a  i  czterech K a no n ikó w . Obie 
K a p i tu ły ,  Gnieźnieńska i  Poznańska, b y ły  p rz y ­
tomne. N ie  ty lk o  w szystk ie  tu teysze w ładze w o y - 
skowe i  c y w iln e  , do k tó ry c h  p rzy łą czy ła  się zna­
czna liczba  n a jzna kom itszych  m ieszkańców p ro - 
w in e y i , lecz także n iez liczone  mnóstwo ludu , na­
pe łn ia ło  p rz y s io n k i kościo ła  , i  p rzyn io s ły  z w ło ­
kom  zmarłego na jczystszą  o fia rę  najgłębszego w e­
w nętrznego w z ru sze n ia .—  W ie c z n y  odpoczynek 
duszy jego ! ”  {G .PT.)

S a  x  o  N 1 A.
D rezno  d. 1З k w ie tn ia .

W  m iastach , przez k tó re  przejeżdżać bę­
dzie J. K .  W .  X ię żn iczka  M a r y a  Bawarska, O b lu ­
b ien ica  J. K .  W .  X ię c ia  w spó łre jen ta  , czyn ią  
p rzygotow an ia  do uroczystego p rzy jęc ia . Z  20 na 
31 t. m. będzie X ię żn iczka  nocow ała  w  Z w ic k a u y 
a z 31 na 32 w  F re ib u rg u .  (G . W .)

N i e m c y .
F ra n k fo r t  n a d  M enem  d. 14 kw ie tn ia .
Gazeta pcztow a czyn i uwagę, że P . L a fa y e tte  

p raw dę  m ó w ił,  gdy n ie  dawno o z n a jm ia ł izb ie  
deputow anych F ra n cuzk iey  o n ow ych  w ychodź­
cach n ie m ie ck ich ; lecz dodaje: „N ie m cy  oceniają 
na leżycie  wolność P . L a fa ye tta , iż b y  jey  pragnąć 
tn ie li. W ic h rz y c ie le  w idzą  terar., czego w N iem ­
czech mogą się spodziewać, gdyż niespodziane u- 
derzen ie  z ich  s trony nie m ia ło  żadnego sku tku ; 
m ieszkańcy zaś F ra n k fo rtse y  d o w ie d li, że żaden



9. n ich  nie żąda w o lbości, k tó ra  m orderstw em  i  ro z - przez K one ld iitynópo l dnia 9 b. m., dow iadu jem y
bojem oddycha.”  (J .d S .P .)  się, iz Następca tron u , Abbas M irz a , po p od b ic iu

Od brzegów M enu d. 17 k w ie tn ia .  p ro w in c y i Khorassan i  w z ięc iu  szturmem w a ro w n i
P od tug  w iadom ości z M a rb u rg a ,  żaden z tam - A m irabad , zdobył także w arow n ię  Kuschan; ob le-

teyszyćh  uczniów', nie m ia ł udzia łu  w  w ypadkach  ga on w  te y  c h w il i  św ię te  m iasto Mesched, k tó -
F ra n k  fo rc ie .  [G .W .)  rego posiadanie jest w ie lk ie y  w a g i.— C a łko w ito

H a m b u rg  d. 17 kw ie tn ia . rozprzęgnienie państwa A fghanów  , i  podzie lenie
P . S tra t fo rd  C an n in g  m ia ł podać energiczną jego na mnóstwo m ałych i  mało znaczących państw ,

notę  do gab ine tu  H iszpańskiego, dla żądania po- stało się d la Persów' baruzo ko rzystnem . Jeże li
ś redn ic tw a  tegoż, względem  uspokojenia P o r tu -  tę w a lkę  p row adzić b ę lą  da ley z rów ną spręży-
g a li i;  poczem Г . Z e a - B e i  mudez zg rom adził radę. stością, będą m ogli n iezawodnie zagarnąć pod swe

S tu ttg a r t d n ia  11 kw ie tn ia . (G .W .)  panowanie znaczną część państw  Seihtanu i  A f -
Nasza ostatnia lew a strona, w  mocnem znay- ganistauu , przez co hoyn ie  w ynagrodzeni zoslana 

duje  się poruszeniu, z powodu coraz ba rdz iey  sze- za kra je  Rossyi odstąpione. R un je t S ingh, K r ó l  
izące y  się uw ie rzoney w iadom ośc i, o przeniesie- w  Lahore  , dokonywa spiesznie ze swey s trony  
n iu  u n iw e rsy te tu  z T iib in g i. Bogate z b io ry  u m ie - podbic ie  wschodniey częśc i, podbic ia  p ro w in c y i 
ję tnośei i  ku n sz tó w , i  m nóstwo k o rz y ś c i,  k tó re  K a b u lu ,  i  naprzód już można p rz e w id z ie ć , iż  
S tu t tg a r t  w  sobie zam yka , mocno p rzem aw ia ją , w kró tce  znikną wszystkie państwa, pom iędzy niem  
aby przeniesienie  u n iw e rsy te tu  do tey s to licy  a Persam i istniejące. —  M a łe  rządy średniey A z y i, 
w k ró tc e  nastąp iło . Taka zmiana dobroczynny w y -  sta ły się już od pewnego czasu przedm iotem  czyn - 
w a r ła b y  w p ły w , ró w n ie  na samych o b yw a te li, jak i  nych z różnych stron zabiegów: lic z n i ajenci p rze - 
na uczących się, w  w ie lu  względach, i  n iez liczo - jeźdzają po ty c h  k ra ja c h , pomiędzy Bokhara  i  
ne p rzyn ios łaby  k o rz y ś c i, ta k  d la uczonego, ja k  S y n d h u , m iędzy Indus i H e r r a t , d la zjednania 
i  tow arzyskiego Życia sk ładu  akademicznego. zw iązków  1 uważania w oyskow ych stosunków ty c h

P o lic y  a używ a w sze lk ich  środków , aby w spó ł- k ra jów . —  Ta część św iata będzie bezw ątp ien ia  
w in n y c h  n iepoko iow  w  F ra n k fu rc ie  , k tó rz y b y  w kró tce  w idow n ią  ważnych w y p a d k ó w : G h iw a , 
do naszego k ra ju  sch ron ić  się m o g li,  p rz y trz y -  B okha ra , B a lkh  , Candahor, Peschawer, H e ra t i  
mać. W ła ś n ie  przed dwoma d n ia m i zajechało tu  Syndh, są państw a, k tó re  potędze sw o ich  sąsia- 
k i lk u  uczniów  do dom u gościnnego , a le d w ie  że dów  już me p o tra fią  się oprzeć , a naw et sama 
w y s ie d li ,  wezwano ic h  n iezw łoczn ie  do p o lic y i,  Persya i  L a h o re , staną się w k ró tce  (m n iey  lub  
gdzie nayśc iś ley b y li  badani przed sądem ; także w ięcey w idocznie) zupe łn ie  zaw is łem i. (G .C .) 
og lądan i, c z y li k tó ry  z n ic h  nie jest świeżo ra n io - _ p— D n ia  20 -—
n y ; lecz zdaje s ię ; iż  n ic  n ie  dostrzeżono, a na- W iadomość o p rzyb yc iu  Rossyyskiego k o r ­
w e t n ie  powzięto żadnego podeyrzenia, ponieważ pusu, z 5ooo woyska złożonego, przed K o n s ta n ty -
•wkrótce zostali u w o ln ie n i. ( G M  .) r io p o l, p rzyby ła  tu  wczoray przez gońca h and lo -

________ __ wego, k tó ry  opuśc ił s to licę  T u rc y i d. 6 b. m. T o
W ę g r y . w oysko znaydowało się na ok rę tach  Hossyyskich,

P re s b u rg  d. 2 kw ie tn ia . k tó re  o dp łyn ę ły  z Odessy, to  jest: na 4 ok rę tach
O b ra d y  seymu odbywają się w p ra w d z ie  z l in io w y c h , 2 fregatach i  2 brygach. W zg lęd em

w ie lk ą  czynnością, lecz nie osiągniono jeszcze ża- w ylądow an ia  tychże, aż do odeyscia ku ry e ra , n ic
dnego re zu lta tu , k tó ry  m óg łby w  ia k im k o lw ie k  jeszcze nie wiedziano. R ezu lta t uk ładów  P . V a -
w zg lędz ie  p rzyczyn ić  się do powszechnego dobra  rennes  z Ib ra h im e m  Paszą , może , jak  to mnie»
k ra ju . Rząd z jedney, a Stany z d ru g ie y  s trony za- m a ją , dopiere za 6 lu b  7 d n i bydź w iadom ym ,
m ie rz y li pewne re fo rm y , k tó re  w p ra w d z ie  są w szy- Ceny naszych papierów  b y ły  dziś w praw dzie  nieco
s tk ie  w  duchu  lib e ra ln y m , ty lk o  z tą  różn icą , że niższe, jak wczoray, jednak nieznacznie. A k c y e
Rząd m ia ł w zg ląd  na m aterya lne  interessa k ra ju , bankowe spadły z n g i|_  na 1186. ( G. W  i)
a stany ba rdz iey  na fo rm a lne  w znow ien ia  z w ra - T rye s t d. д kw ie tn ia .
cają uwagę, a to ta k ie , na k tó re  K r ó l  z trudnośc ią  Tuteyszy Osseroatore  donosi: „P o d łu g  lis tó w
zezw oli. K r ó l  żąda np. polepszenia stanu w ieśn ia - Z A le x a n d ry i  z d . 16 marca, spór. do któ rego daje 
k ó w , przez udzie len ie  im  g run tów , lepszy podz ia ł powód odmowna odpowiedź M ehem eda A lc g o  ha 
podatków , ła tw e  i  szybkie  sądow n ictw o  i  t. d., są propozycye P o rty , w  g łó w n e j rzeczy ograniczać 
to  rzeczy, k tó re  sp ro w a d z iłyb y  p ra w d z iw e  dobro się będzie na prostey k w e s ty i, co do odstąpienia  
k ra ju . Czegóż żądaią Stany? Język W ię g ie rs k i, i  za- kra ju . Porta bow iem  zezw o liłaby , z jedney s tron y  
wsze W ę g ie rs k i! Jak gdyb y  od ięzyka, n iem ają- na udzielenie Paszy E g ip tu  Pasza lików  Je ro zo li-
cego lite ra tu ry , k tó ry m  nay w ięcey 3 m ilio n y  lu d z i m y, A k r y ,  B a iru tu  i  T r ip o lu ,  a zatem części S y ry i,
m ó w i, w szelkie  szczęście zależało! Potem  żądają, rozciągającey się od L ib a n u  do morza Sródziem -
aby seym b y ł przeniesiony do Pesth . Lecz jakąż nego. M ehem ed A l i  żąda p rzec iw n ie  jeszcze i  d ru -
ko rzyść k ra y b y  z tego odniósł? M iasto  Pesth  mo- g iey w iększey części, le żą ce j m iędzy L ibanem , pu-
żeby bardziey stało się ożyw ione, lecz, ja k  slysze- szczą Arabską i E u fra te m , i  składającey się z D a -
zny, n ie  bardzo tam mają pragnąć seymu. (G .C .) maszku i  A leppo. P rzy  tey  k w e s ty i, nadzieje p rę d -

__________  kiego zawarcia pokoju n ie b y ły b y  da lek ie , trzeba
A  u  s т  r  y  a.  jednak oczekiwać jeszcze p rzyb yc ia  odpow iedzi z

W ie d e ń  d. 16 k w ie tn ia . K onstan tynopola .—  Cała Azya T u re cka  zaw iera
L is ty  k u p ie c k ie  donoszą: „N a  naszey g ie ł-  przestrzeń około podwóynie  w iększą od F ra n cy i,

dz ie  b y ło  dziś nader b u rz liw ie ; akcye bankowe i  i2Śeie m ilionow  m ieszkańców. Syrya  w ynos i
sp ad ły  na i n 5 , a m eta lliąues na 8 g fg , jednak siódmą część tey przestrzen i z 2ma m ilion a m i m ie-
p rz y  końcu  s ta ły  p ierwsze n 65, ostatnie go£. T o  szkariców, T u rka m i, A raba rfii, D ru zam i, M a ro n i-
jednak spadanie zdaw ało  się bydź is to tn ie  m ie y - ta m i, Beduinam i i t. d. T u rc ja  Europeyska rów na
scowey n a tu ry : s trw oże n i speku lanci n ie  c h c ie li się przestrzeni F ra n c y i, ma jednak ty lk o  g m ilio -
kupow ać , w łaśc ic ie le  p a p ie ró w  c h c ie li takow e  now  mieszkańców. P asza lik  E g ip tu  jest ró w n ie
kon ieczn ie  pozbyć, a to sp raw ia ło  jeszcze w iększy  ta k  w ie lk im  , ma jednak ty lk o  4r y  m ilio n y  m ie -
n ie ła d . Na końcu g ie łd y  m ów iono o nadeszłych szkańców.”  (G .W . ) ___________
p o m yś ln ie jszych  w iadom ościach, d la  tego kursa
p od n ios ły  się znowu. Z  nayw iększem  natężeniem  '1 u r o j ą .
oczeku jem y na postanowienie gabinetu fra n c u z k ie -  K onstan tynopo l dn ia  27 m arca .
go. Je że li m y ś li szczerze b ro n ić  S u łta n a , naów - Z  powodu sprzecznego postępowania M ehe-
czas 4 mocarstwa w porozum ien iu , bez w ie lk ic h  meda A le g o , ma bydź A d m ira ł Roussin bardzo
trudnośc i, m o g łyb y  tę sprawę za ła tw ić . Lecz je- zm a rtw io n y : w ysy ła  on nieustannie goncow, i  zda-
i e l i  F rancya  dzia ła  pozornie, i  ma zam iar w śp ie- je się , iz  pragn ie  u s iln ie  p rzybyc ia  fran cuzk ie y
rać  baszę p rze c iw  w idokom  in n y c h  m ocarstw , eskadry, k tó ra , ja k  on zapewnia, juz dawno z T u -
takow e  postępowanie m ogłoby do w ie lk ic h  za w i- łonu  w yp łyn ą ć  m ia ła. A d m ira ł H ugon ma 4vy 0-
k ła r i dop row adzić .”  k rę ty  wojenne pod swojem i rozkazam i, i  zaym u-

W e d łu g  w iadom ości z P e r s y i , o trzym a n ych  je  z tem i stanow isko S m yr.iy . A d m ira ł Roussin



p isa ł dć niego, w zyw ając go, aby się z b liż y ł do gab inetu  Rossyyskiego. W  B u ka re śc ie  i  in n ych  
c ieśn iny D ardanelsk iey; jest jednak pytan iem , czy- m ie jscach  urządzono szp ita le , i  uczyniono w sze l-
l:  ̂J ...i r . łnmn S imianin (ТГІ \ T f  nrł Л7 3СІ1 A llln. Irin n f n... « n i . J .   _ i. ..   I •

go narodu. e różnica. W  noszą ztąd, że korpus p o s iłk o w y  Ros-
—• D n ia  Z o —  syysk i, n ie ogran iczy się ty lk o  na obron ie  's to licy

A llge m e ine  Z e itu n g  pisze: „N ie  ma jeszcze T u re c k ie j , lecz naw et chce rozpocząć dzia łan ia  
pew nośc i, czy lb r a h im , w  ̂sku tku  nowych rożka» zaczepne d la  wypędzenia E g ipcyan z !S a to lii.{G .F F .)
zów swego oyca, posunął się już naprzód, to t y ł -  ----- ------------
ko  pewna, że w sze lk ie  poczyniono w  tym  ce lu  G  r  e c y  a .
przygo tow an ia . W  tey  c h w i l i  dow iaduję się, że N eg re p on t d n ia  10 kw ie tn ia .
JEgipcyanie m ie li rzeczyw iście  zająć S m yrnę ; w ia -  T u rko m  zam ieszkałym  w  G re cy i naznaczono
d o tn o ś ć  ł  Л Л 1QJ ł l  a ł  11П7АІІЛ WI Ck T  » m o n o  \X? ППСЛ ł- Л t,»vi l  /ІЛ  ^   4- * _ 1 .. L   Z-l • • n

p o w i
cach, „ ,  . „ „ v   .    j . ,  „ j
ja k  raczey z mogącego nastąpić buntu  za jego z b li-  czący sobie jednak pozostać w  nowera P aństw ie  
żeniem  się. Spokoyność nie jest is to tn ie  ^przerw a- G reek i em , mogą to u czyn ić  bez naym nieyszey 
ną. Pod ta jem nicą opowiadają tu  sobie, iż  5o, a po- przeszkody, jeże li zechcą podlegać praw om  k ra -  
d łu g  in n y c h  zapewne z przesadzeniem, 200 osób, jow ym .
za należenie do odkry tego  spisku, w  taynem  w ię -  ̂ Jezu ic i z a k u p ili dobra R a d o p la ti w  L iw a -  
z ien iu  uduszono. W ym ie n ia ją  pomiędzy n iem i zna- d y i,  dobra P o lopern t w  A t ty c e , i  jeszcze zna-

ście , w y s ła ł Su łtan A m e dź i-E fe nd eg o  w  to w a- Powszechna Gazeta donosi z T ry e s tu  z dn ia

h im  w ie  dobrze o szybkiem  zb liżan iu  się a rm ii c k i w łaśn ie  odjechał; R aw a rczyk i żyją  z k ra jó w - 
R ossyysk iey, i  dom yśla się, iż S u łta n , gdy będzie cam i w  naylepszem porozum ieniu . {G .C .)
w raz ze sto licą  zabezpieczony przez Rossyan, za----------------------------------- ---------------- -
pewne nie będzie ła tw y  do przyzwolen. 55 R zeczy N id e r l a n d z k ie .

A llg e m e in e  Z e itu n g  pisze z W ie d n ia  pod В г и х е ііа  d. 12 kw ie tn ia .
dniem  10 K w ie tn ia : „ L is t  h an d low y  z T ryes tu  do- Tu teyszy  C o u rr ie r  u trz y m y w a ł w  w c z o ra y -
nosi, M ehe ined  A l i  żebra ł wszystkie o k rę ty , ja - szym N rze , że powszechnie narzekają teraz, na t r u -  
k ie  się wr po rc ie  A le x a n d ry y s k im  zn a jdo w a ły , i  dność o trzym ania  posłuchania u K ró la . Na tę u w a -  
p o p ły n ą ł do S m yrny . L u b o  wiadomość ta nie jest gę M o n ito r  odpow iada dziś, co następuje: W s z y - 
pew ną, w p ły w a ła  jednak na zn iżenb pap ierów , s tk ie  prośby o posłuchanie, bezpośrednio lu b  za po- 
G ie łd a , k tó ra  z w y k le  p rędko  się niepokoi. Osta- średnictw ern podane do K ró la , są spisywrane na 
tn ie  w iadom ości z P a ry ż a  są dosyć zaspakajające, re jestr do tego urządzony, z w ym ien ien iem  powodu, 
C óżby też gabinet P a ry z k i w  tych okoliczno- jeże li ten jest podany. R e je s tr ten podawany jest 
ściach ch c ia ł czyn ić  ? Zapewne nie zechce iść w  każdego w to rk u  K ró lo w i,  a zezwolone audyeneye

iż  mu n ic  n ie  potrzeba, jak oczekiwać dalszych a przypuszczenia bez żadney ró żn icy  mają m iey - 
w ypa dkó w , a tymczasem pozostawić Porcie w o ln y  sce. W  tym  naw et dn iu . gdy  a r ty k u ł b y ł um ie - 
w y b ó r  sprzym ierzeńca, k tó ry b y  ją zachował od zu- szczony w  D z ie n n iku  C o u rr ie r , m ia ło  dziesięć 
pełnego upadku. G dyby zaraz na początku A d m i- osób p ryw a tn e  audyeneye 11 K ró la . Jeże li prośba 
r a ł  Boussin  b y ł sobie tak  postąp ił, nie by łoby  za- taka nie może bydź w ype łn ioną , w te dy  podający 
pewne ty le  powsta ło hałasu nad sporami wscho- ją o trzym u je  odpow iedź, w k tó re y  jest w zyw a n y , 
d n ich  k ra jó w . W  ogólności po nadzwyczaynem o podanie na piśm ie pow odów , k tó re  z n ie w o liły  go 
zdarzeniu, wszystko n iebezpiecznieyszy okazuje do żądania posłuchania u K ró la .  R ed ak to r tego 
stan, n iż e li jest is to tn ie . Jedno przecięż zdaje się D ziennika, może, jeże li chce, przekonać się o rze te l- 
sprawdżać , to jest : że Porta  pozbawiona została ności tego tw ie rd ze n ia , i  o porządku, z ja k im  ta 
ta k  m ora lnych , jak fizycznych  s ił, i  jey b y t zale- usługa się odbyw a, a w te d y  też uzna, z jaką le k -  
ży  jeszcze od p rzypadku. Smutne, n iestety, położę- kom yślnością w y ra z i ł  się w  ty m  a rty k u le .
n ie , k tó re  p rędżey lu b  poźniey, musi w yw rzeć   {G.TV.)
sw óy w p ły w  na równowagę E u ropy, jeże li Su łtan F  в a n c y a .
n ie  znaydzie sposobow do odzyskania zaufania P a ry ż  d n ia  7 k w ie tn ia .
swoich w spó ł-w yznaw ców . W  Tryeście  lękają się M ó w ią  od k i lk u  d n i o jak im ś m em oryale,
bardzo o zw ią zk i hand low e ze W schodem , d la  te- przesłanym  dw óm  członkom  naszey Iz b y  depu- 
go assekuracye wysokiego żądają procentu. W  tow anych  przez Jenerała Solignac, w  k tó ry m  w y -  
S m y rn ie  aż do d. i 3 panowała zupełna spokoy- k ła d a  rzeczyw is ty  stan w y p ra w y  Don Pedra, i  
ność, i  żadne dalsze w  zarządzie nie zaszły zm ia- niemożność żadnego polepszenia tego stanu, bez sta­
n y . Lecz w  tey  c h w i l i  dom yślać się należy w te m  now czey pomocy Rządu francuzkiego . M e m o ry a ł 
mieście Egipskiego g a rn iz o n u , gdyż wiadomości ten przedstaw iany b y ł  X ię c iu  B ro g lie ; lecz rn i- 
z K o ns tan tyn op o la  o trzym ane przez ku rye ra , do- n is te r ten odpow iedzieć m ia ł ty lk o  w  nader 0- 
noszą, że lb r a h im  Pasza odebra ł rozkaz od swe- bo ję tnych  w yrazach , iż  n iepodobieństwem  p ra w ie  
go oyca, aby za ją ł n iezw łoczn ie  Smyrnę. b y ło b y  wspierać X ię c ia  B raganza , niemającego,

A llge m e ine  Z e itu n g  donosi od g ran ic W o -  jak  się o ka zu je , naym nieyszego w  P o rtu g a lii 
łoszczyzny z dnia  5 kw ie tn ia  : „S łych a ć , że k o r-  w p ły w u .
pus R o s s y y s k i, k tó ry  się u da ł Porcie na pomoc, C o u rr ie r  du  B a s  R h in  ogłasza, iż  16 Pola-
zosla ł znacznie pow iększony przez nowe rozkazy ków , m ieszkających dotąd w  S trażburgu , za pozwo-

Obserwacye 
meteor o fog i- 

ęzne*

Czas O bse rw acy i. 9  W yso ko ść  B a ro m .

d . 3 i  o 3  w ie c ło r .  8  17 cal. n ,5 ó d .
d . aa —  — — 8  28 —  0,2 _
d. 2З —  —  —  |  28 —  0 .5  —
d . a4  o godz. 4 *  ra n o .g  2 7 —  9,9 _
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W y s . T h e r. J ie a u .  |  W i a t r .  6  S ta n  po w ie trza .

+  l a l  s to p n i. 1  W  scho dn i. i  C h m a ry ,
- f- 19 —  —  j§ P o łu d n io w y . i  Pogoda,
- j r  * 9  —• E P ó ln .. Zach. S Pogoda.
4 -  l i f  —  —  g  P o łu d n io w y .  B C h m u ry .
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